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2 DNIA. 
Kraków, 9 sierpnia. 


„Czoło narodu", 


Zjazd obszarników podolskich, odbyty w 
Buczaczu dnia 7 bm., odsłonił wnętrze pię- 
knych dusz tych panów, przeciw którym sta- 
nal do walki chłop wschodnio-galicyjski. Pa- 
nowie obszarnicy byli między sobą i nie po- 
trzebowali tamować swye « wynurzeń. Dowie- 
dzieliśmy się więc pięknych rzeczy. 

I tak rycerski p. Włodzimierz Gniewosz 
kategorycznie oświadczył zebranym  „sąsia- 
dom“: 

„Dziś wyzysku niema, zresztą chłop 
Się nie da wyzyskać, a charakter robót wiej- 
skich jest inny, niż robót miejskich; na wsi ro- 
bota często bardzo nie może czekać, a wtedy 
robotnik rolny przymusowe położenie właści- 
Ciela nawet małego gospodarstwa wyzyskuje*. 
. P. Gniewosz uspokoił więc sumienie swoje 
i swych przyjaciół. „Dziś wyzysku niema“. 
Krótko i węzłowato. Oczywiście kanalia chłop- 
ska tylko z wrodzonej zachłanności domaga 
Się wyższych płac. Dziś jest chłopom tak 
dobrze, że p. Gniewosz zapewne pomieniałby 
Się chętnie z chłopem i sam bez szemrania 
wynająłby się do żniw za 30 et. dziennie, 
lub za 12-ty snop. Czy nie? 

Zresztą biedni obszarnicy przepłacają chło- 
Pa, który jest leniwy i nie wart jest nawet 
tego, co mu płacą. Takie zdanie wyraził na 
Zjeździe buczackim niejaki p. Juhn, dzier- 
<awea z Sokołowa, Czech, niedawno zamie- 
szkąły w tych stronach. Żalił on się, że 
„właściciele nadmiernempodnoszeniem 
cen odbierają sobie nawzajem robotnika, głó- 
Wnie przy kopaniu kartofli“. 

A więc płace robocze są już „nadmier- 
nie podniesione* — czegóż zatem je- 
Szcze domagają się chłopi? Domorosły eko- 
nomista i socyolog p. Juhn dał też wyraz 
Swemu oburzeniu: 

„Domaganie się wyższych zarobków ze stro- 
Ny ruskiego robotnika rolnego jest za nieu- 
Zasadnione ze względu na jego lenistwo 
l pochodzącą stąd małą wartość jego pra- 
cy. Robotnik czeski bierze więcej, ale za to nie 
Potrzeba brać nastawników do pilnowania jego 
toboty, bo ten robotnik sam się pilnuje i wy- 
Konywa tyle, że nie żal mu za robotę dać zna- 
Czniejszą kwotę. Jeżeli agitatorzy rzeczywiście 
myślą o dobru ludu, to powinni zwalczać prze- 
dewszystkiem to jego lenistwo, które jest 
Jedną z największych przeszkód w jego rozwoju*. 

Słowa te charakteryzują dosadnie nizki 
Poziom umysłowy obszarników galicyjskich, 
Którzy niczego się nie nauczyli i niczego nau- 
Czyć się nie mogą. Bez echa przebrzmiały u 
nich słowa Szezepanowskiego, że „chłop ga- 
„cyjski je za pół człowieka, a pracuje za 
cWierć człowieka*, słowa prof. Cybulskiego, 
że odżywianie się chłopa galicyjskiego przy- 
Domina chyba tylko sposób odżywiania się 

Zikiego mieszkańca środkowej Afryki, słowa 
prof. Oleksowa, że odżywianie się chłopa ga- 
leyjskiego zadaje wprost kłam wszelkim teo- 
"yom fizyologicznym odżywiania się ludzkie- 
gor Dla obszarników nic nie znaczą staty- 
„Ski płac, chorób i śmiertelności ludu gali- 
yyjskiego, — oni widzą tylko jego lenistwo. 
sA cudem byłoby, gdyby przy obecnem 
„ożywianiu się chłopa galicyjskiego praca 
l&go była wydatniejszą. Skąd ma chłop ru- 
zaj wziąć siły do gorliwszej i bardziej wytę- 
Ro pracy ? Czy z kapusty i ziemniaków ? 
ok chleba nie Jada on częściej, niż raz na 
stw y to tylko jako „delikates“. Owo „leni- 
stye chłopa ruskiego jest prostem następ- 
vE jego odżywiania się, jego nędzy, jego 
PROZY glodu, który osłabił i zdegenerował 
Hi organizm. Podwyżcie płące, niech się 
wią è może najeść do syta, niech się odży- 
po ludzku—a nie będziecie potrzebowali 
kłagckać na jego „lenistwo“. Idźcie za przy- 
kt? em nieboszczyka Sygurda Wisniowskiego, 


sai” w Słobodzie Rungurskiej wychował 


r 7 
obotników, niż angielscy, a to w ten sposób, 


im 8-godzinny dzień roboczy i takie 


ace, jakie pobierali sprowadzeni robotnicy 
CZAR ACJ. Wysokie płace i umiarkowany 
nistwga I — oto jedyne lekarstwo na „le- 


e z miejscowych chłopów ruskich lepszych , 


Ale próżno przekonywać o tem obszarni- 
ków, którzy czują za sobą potęgę bagnetów 
i karabinów manlicherowskich... Na zjeździe 
buczackim cała dyskusya toczyła się nie nad 
ustępstwami dla strejkujących, lecz nad 
środkami ywałltownego stłumie- 
nia strejku. Osławiony p. Abgarowicz, 
znany w literaturze jako Abgar-Sołtan, a w 
życiu codziennem jako wynalazca monety 
papierowej swojej własnej waluty, którą ro- 
botników wypłaca, domagal się wprowa- 
dzenia stanu wyjątkowego. Jedńak 
większość zebranych obszarników wyraziła 
zdenie, że obejdzie się bez stanu wyjątkowe- 
go, jeżeli rząd „sprężyście* i „energicznie“ 
wystąpi przeciw „burzycielom* w granicach 
istniejących ustaw. Słowem, domagano się 
zwykłego galicyjskiego stanu wyjątkowego 
„w granicach istniejących ustaw“... P. Ab- 
garowicz szczerszym był od innych, ukazał 
bez obsłonek swą nagą duszę obszarniczą 
większość była jednak „polityczniejsza*, t. j. 
chytrzejsza. 

Jakiś p. Gołębski z Leszczaniec żalił się, 
że „cenzura rządowa jest daleko surowsza 
dla pism polskich, niż ruskich*. Miał on o 
tyle racyę, że istotnie p. Czyszczan konfi- 
skuje w „Naprzodzie* wiadomości, przedru- 
kowywane z „Dila“, które w „Dile“ nie ule- 
gly konfiskacie. Ale ów p. Gołębski nie do- 
magał się bynajmniej łagodniejszego trakto- 
wania prasy polskiej, lecz surowszego cen- 
zurowania prasy ruskiej, którą wprost de- 
nuncyował! Za mało mu jeszcze konfiskat! 

Więcej konfiskat! Więcej żan- 
darmów! Więcej wojska! W tych żą- 
daniach streszczają się rezultaty buczackiego 
zjazdu obszarników. Olo cały społeczno-po- 
lityczny program naszego „czoła narodu“. 


RORONACYA. 
Londyn, 7 sierpnia. 

Dnia 9 bra. odbędzie się w stolicy impe- 
ryum brytańskiego, w Londynie, odroczona 
skutkiem choroby koronacya króla Edwarda 
VIl-go i jego dostojnej małżonki. Nigdy je- 
szcze, odkąd pamięć ludzka sięga, nie odby- 
wała się koronacya żadnego monarchy z ta- 
kim olbrzymim przepychem. Od kilku mie- 
sięcy ciągnęły się przygotowania. Opactwo 
Westminsterskie, w którem ceremonia ma się 
dokonać, przerobiono wewnątrz z ogromnym 
kosztem na to, by zaraz po ceremonii ko- 
sztowne przeróbki zniszczyć i doprowadzić 
kościół do dawnego stanu; ulice Londynu, 
przez które przeciągać będzie pochód koro- 
nacyjny, przybrano wspaniałemi dekoracya- 
mi, na które wyrzucono miliony; gmachy 
publiczne i prywatne udekorowano, nie ża- 
łując kosztu, ni trudu; przez trzy dni trwać 
będzie iluminacya, która jeden bank angiel- 
ski kosztować będzie dwieście tysięcy koron; 
ze wszystkich stron świata, na które Anglia 
rozprzestrzenia swe panowanie, sprowadzono 
wojska dla uświetnienia pochodów: są żoł- 
nierze z Indyj wschodnich, z Nowej Zelan- 
dyi, Australii, Kanady, z Indyj zachodnich, 
ze Zlotego wybrzeża, z Afryki południowej... 

Do wnętrza kościoła westminsterskiego są 
dopuszczeni tylko lordowie Anglii i dygnita- 
rze mocarstw zagranicznych. Przed tem ze- 
braniem król złoży przysięgę koronacyjną, 
ziejącą nienawiścią do wiary katolickiej, wy- 
znawanej przez kilka milionów jego podda- 
nych, przyczem na znak, dany przez mistrza 
ceremonii, „lud“, zebrany w kościele, wzno- 
sić będzie okrzyki radości. Lecz nie będą to 
byle jakie okrzyki. Każde słowo, jakie ma 
być wyrzeczone podczas uroczystości, każdy 
ruch, jaki ma być wykonany, jest ściśle prze- 
pisany. Okrzyki, jakie ów lud ma wznosić 
na cześć króla, również są przepisane i nie 
wolno użyć innych. . Odbywały się w ciągu 
ubiegłych tygodni próby procesyi przez ko- 
ściół i próby koronacyi, w których brali u- 
dział, prócz pary królewskiej, biskupi i dy- 
gnitarze, książęta krwi i wszyscy, mający w 
ceremonialę spełniać jakiekolwiek funkcye. 
Koronacya odbędzie się więc sprawnie, z do- 
kładnością taką, z jaką porusza się pułk żoł- 
nierzy, lub grupa aktorów na scenie. 

Po koronacyi odbędzie się wielki pochód 
przez miasto, pochód, którego każdy, szcze- 
gół jest z góry przewidziany i ulożony. Mo- 
wy, jakiemi przedstawiciele miasta będą wi- 
tać króla, treść adresów, jakie będą mu wrę- 


czać, również jest już wiadoma i drukowana 
w daiennikach. Temu uroczystemu pochodo- 
wi hedą się przyglądać tylko ci, którzy opła- 
cili miejsca na galeryach, lub w oknach do- 
mów. Najtańsze miejsce kosztuje pięć szylin- 
gów, za wynajęcie okna płacono w niektó- 
rych domach po tysiąc koron i więcej. Część 
środkowa miasta, przez którą pochód będzie 
przeciągał, zostanie zamknięta dla zwykłej 
publiczności o godzinie 6 rano, a potem bę- 
dą wpuszczani wyłącznie tylko posiadacze 
biletów na płatne miejsca. Za możność oglą- 
dania królewskiej pary i królewskiego pocho- 
du trzeba dzisiaj płacić tak samo, jak się 
płaci za możność oglądania p zedstawienia, 
lub wyścigów konnych. 

I niech się nikomu nie zdaje, że cały ten 
przepych, cała ta koronacya traktowana jest 
przez tych nawet, co w niej udział przyjmu- 
ją, inaczej, jak wielkie przedstawienie tea- 
tralne. „Konstytucya angielska — mówi Wal- 
ter Bagehot, jeden z najtrzeźwiejszych pisarzy 
angielskich — składa się z dwóch części. 
Pierwsza część, to część działająca, tj. 
parlament i ministrowie. Druga część. to część 
dekoracyjna, czyli król i dwór królewski“, 
Panujący — mówi ten sam pisarz — „nie 
ma prawa i możności zmieniania postanowień 
rządu i musiałby nawet wyrok śmierci na 
siebie samego podpisać, jeżeli ten wyrok byłby 
wolą parlamentu“. Lecz, chociaż król angiel- 
ski nie ma władzy i nie ma praw, przysługu- 
jących królom innych państw konstytucyjnych, 
jednakże jest on użytecznym w ustroju pań- 
stwowym, dlatego, że występuje jako firma, 
jako dekoracya. Parlament, gabinet, ministro- 
wie, stosunek między parlamentem i gabine- 
tem, który rządzi krajem — to są rzeczy 
bardzo zawiłe i człowiek prosty, niewykształ- 
cony, nie potrafi tego wszystkiego zrozumieć. 
Dla ludzi ciemnych — streszczamy tu ciągle 
zapatrywania Bagehota, który nie był rewo- 
lucyonistą, lecz mieszczaninem z krwi i ko- 
ści — dla ludzi, którzy nie mogą zdać sobie 
sprawy z rzeczywistego składu machiny rzą- 
dowej, polrzebnem jest jasne i proste wyo- 
brażenie o sposobie rządzenia i o składzie 
machiny rządzącej. I dzięki temu, że istnieje 
król, można ludziom dostarczać takie łatwe 
wytlómaczenie spraw politycznych. Król rzą- 
dzi, króla trzeba słuchać, królowi trzeba pła- 
cić podatki — oto tłómaczenie, które najgłupszy 
zrozumie. Potrzebne jest przeto i to wszystko, 
co przyczynia się do podtrzymania w ludzie 
wyobrażeń o władzy i dostojeństwie króla 
i rządu: wystawność, wspaniałe obchody, 
ceremonie dworskie. 

O tem wszystkiem wiedzą ministrowie an- 
gielscy, wie sam król i nie zaniedbują żadnej 
sposobności, by módz wprowadzić w grę ową 
dekoracyjną stronę konstytucyi angielskiej, tą 
właśnie stronę, która tysiącom ludzi ciemnych 
starczy za wytłómaczenie, a milionom utru- 
dnia zrozumienie politycznego życia. Uroczy- 
ste ceremonie stanowią niezbędny warunek 
funkcyonowania tej dekoracyjnej części. Czem 
większy przepych, czem większa okazałość i 
wystawność, tem silniejsze wrażenie, wywarte 


na masy, i tem większa rękojmia ich posłu- | 


szeństwa... Z drugiej strony lud angielski lubi 
teatr, lub cyrk, wyścigi, pochody lorda ma- 
jora przez miasto itp. i nie zaniedbuje żadnej 
sposobności, by je oglądać, więc też rad jest, 
gdy od czasu do czasu trafi się większe wi- 
dowisko. Aktorzy są przygotowani, grają do- 
brze, popyt na płatne miejsca jest większy, 
niż w przeciętnym teatrze, dlaczegóż więc 
ludowi nie dostarczać widowisk, które zada- 
walniają jego gusta, a władzy dodają po- 
wagi ?P 
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STREJKI ‘CHŁOPSKIE. 


Powiat brzeżański. 

Strejki w powiecie brzeżańskim trwają dalej. 
Od kilku dni strejkuje wielka wieś Koniuchy, 
gdzie miało przyjść do starcia między miejsco- 
wymi a sprowadzonymi robotnikami. Wysłano 
tam oddział dragonów (Rumunów). 

Jak prowokująco zachowują się różni mache- 
rzy powiatowi wobec strejkujących, świadczy 
fakt, że gdy przywieziono do Złoczowa areszto- 
wanego „za podburzanie* ucznia Zaryckiego 
(którego później z braku jakichkolwiek dowo- 
dów winy musiano uwolnić), obecny przy tem 
geometra, Bolesław Zadorecki, znany szlą- 


checki agitator zawołał na całe gardło: „Ja- 
bym takiego złodzieja zastrzelił, 
jak psa!“ 

Charakterystycznem jest, iż urzędnicy ze sta- 
rostwa wyszukują robotników dla dworów. 

Strejk w Krasnej zakończył się zwycię- 
stwem włościan. Dotychczas strejkowało 
razem 27 gmin. Z tego w 15 gminach zakoń- 
czył się strejk zwycięstwem robotni- 
ków, w 9 wsiach trwa dalej, w 5 gminach zaś 
powrócili chłopi do pracy na dawnych warun- 
kach. W niektórych gminach spodziewają się 
wybuchu nowych strejsów w jesieni. 

Aresztowanych włościan z Płotycza wypu- 
szczono na wolność. 

Akad. Koncewiez pozostaje już 10 dni 
w więzieniu śledczem; w sprawie jego przesłu- 
chuje sąd świadków. 

Powiat kamionecki. 

Dotychczas zastrejkowało w pow. kamione- 
ckim ogółem 21 gmin, między temi czysto 
polska wieś Adamy. 

O strejku w Jabłonówce i Czanyżu donoszą 
pisma lwowskie: „Włościanie w Jabłonówce za- 
żądali nie tylko podwyższenia zapłaty, ale do- 
magają się również od właściciela hr. Kazimie- 
rza Badeniego przyrzeczenia, iż będzie wydzier- 
żawiał im po umówionej cenie pastwisko, któ- 
rego obecnie za żadne pieniądze wynająć chło- 
pom nie chce. Zarządca folwarku w Jabłonówee 
poradził sobie jednak na strejk. Mianowicie gdy 
dnia 3 b. m. robotniey z Toporowa, Niwki i 
Trójey, jadąc na robotę do Krasnego (gdzie już 
niema strejkn), przejeżdżali przez Jabłonówkę, 
wyszłi żandarmi z wojskiem i zajęli 
kilkadziesiąt dziewcząt i chłopców 
do folwarku. Dwór zamknął ich 
wbrew ich woli pod wartą i każe im 
pracować na swych łanach za wyna- 
grodzeniem 40 ct. od kopy“. 

W Czanyżu jednym z powodów strejku jest 
również sprawa wydzierżawiania pastwiska, któ- 
rego hr. Stanisław Badeni nie chce chłopom wy- 
nająć za to, że w czasie wyborów głosowali oni 
opozycyjnie. 

Żandarmi chodzą po chatach w Toporowie i 
usiłują napędzić ludzi do pracy w Czanyżu — 
jednak bez skutku! 

Powiat złoczowski. 

W Jarosławicach nakazano chłopom dać 30 
podwód dla wojska. Chłopi, źle poinformowani, 
sądzili, iż nakazuje im to dziedzic, oparli się 
więc, oświadczając, iż wojska nie potrzeba, gdyż 
we wsi panuje wzorowy spokój, co też w isto- 
cie miało miejsce. Za to aresztowano mnóstwo 
chłopów „za opór władzy*; aresztowanych nie 
odstawiono da sądu, lecz zamknięto ich 
w dworskiej szopie, w składzie uprzęży 
dla koni i różnych rupieci; w improwizowanym 
tym areszcie musieli chłopi — bez żadnego 
śledztwa i sądu — przesiedzieć 4 dni! 

O urzędowaniu komisarza Przybysław- 
skiego w tej wsi donoszą pisma lwowskie: 
„Wójt jarosławicki nie chciał dać komisarzowi 
klucza do kasy gminnej, z której komisarz za- 
żądał pieniędzy dla wypłacenia podwód, oświad- 
czająe, iż podwody winien zapłacić dwór, który 
wojsko bez żadnej potrzeby sprowadził. W ów- 
czas komisarz Przybysławski kazał 
rozbić kasę gminną, zabrał pienią- 
dze i wypłacił podwody*. 

Mimo to, że chłopi jeszcze w zeszłą sobotę 
podjęli pracę na nowo, we wsi stoją w dalszym 
ciągu ułani i zabierają chłopom zboże dla koni. 

Żandarmerya aresztowała dyaka, uzasadniając 
aresztowanie to tem, że dyak „podejrzany jest* 
o przybicie pieczątki gminnej i podpisanie wójta 
na odezwie, wzywającej chłopów do solidarności. 
Aresztowano również chłopa, który niósł tę 
odezwę do sąsiedniej wsi; podczas eskortowania 
go do sądu zbito go w straszny sposób. 

O aresztowaniu nauczyciela Krupskiego „za 
podburzanie* (o czem onegdaj donieśliśmy) pisma 
lwowskie donoszą następujące szczegóły: Przez 
wieś Przepielniki przechodził nauczyciel z Ma- 
najewa Krupski w chwili, gdy na wsi urzę- 
dował znany już sekretarz starostwa złoczow- 
skiego, osławiony Słonecki. Ten kazał are- 
sztować Krupskiego i odstawić go do posterun- 
ku w Olejowie, nie wyjaśniając nawet powodu 
aresztowania, 

Powiat zaleszczycki. 

W okolicach Tłustego strejki zakończyły się 
skutkiem straszliwego teroryzmu, wywieranego 
na chłopów. Mimo to jednak udało się chłopom 
wywalezyć ogólne podwyższenie zapłaty o 10 
złr., tudzież z 12 snopa na 10. 


Kraków, niedziela . 
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Starosta zaleszczycki rozesłał do gmin okól- 
nik, w którym „na podstawie reskryptu na- 
miestnictwa* każe wójtom pouczać chłopów, iż 
broszury tow. Wityka i p. Budzynowskiego 
„nie są ustawami“, lecz pismami agitacyjnemi, 
mającemi na celu obałamucenie ludzi w sposób 
niesumienny. 

Powiat trembowelski. 

Chłopi w Młyniskach wygrali strejk.  Ugodę 
przeprowadził hr. Borkowski, jedyny mię- 
dzy obszarnikami człowiek odznaczający się wy- 
rozumiałością. Ugoda stanęła następująca: od 
kopy żyta 60 ct.; dzienna zapłata od 1 maja 
do 1 listopada 60 ct.; od kopy koszonej 50 et.; 
wiązanie za kosiarką 20 ct.; kobieta 40 et. Od 
1 listopada do 1 maja: kobieta 30 ct., chłop 
40 ct. (dotychczas płacono 15 et.). Susz i grzy- 
by wolno w lesie dworskim zbierać. 

„Dilo“ donosząc o tej ugodzie pisze: „chłopi 
dziękują hr. Borkowskiemu za jego uczciwe i 
poważne zachowanie się. Hr. Borkowskiego mo- 
żnaby postawić za wzór naszym obszarnikom, 
jak należy obchodzić się z chłopami*. 

Powiat przemyślański. 

Starostwo zarządziło zamknięcie wszystkich 
jarmarków i targów na bydło na czas nieogra- 
niczony „z powodu epidemii* (!). 

Powiat brodzki. 

Strejk w Łukaweu zakończył się zwycię- 
stwem chłopów. Nowe strejki wybuchły w Ja- 
ryczówkach i Ozystopadach. W Sorotce psują 
strejk moskalofile. 

Rząd rosyjski wobec strejków w Galicyi. 

„Diło* donosi: „Od kilku dni krąży pogło- 
ska, że rząd rosyjski zaniepokojony, by ruch 
strejkowy z Galicyi nie przerzucił się do Rosyi, 
wysłał do Galicyi swych agentów. O jednym z 
nich wspominał przed kilku dniami „Rusłan“. 

Ludowcy wobec strejków chłopskich. 

Jakkolwiek ruch strejkowy trwa już wiele ty- 
godni, nie zajął „Przyjaciel ludu“, organ stron- 
nictwa ludowego określonego stanowiska wobec 
strejków. W ostatnim numerze z 9 sierpnia br. 
czytamy: 

„Zmowa chłopska we wschodniej Galicyi jest 
już na ukończeniu, bo wkrótce będzie już i pe 
żniwach. Obszary posprowadzały robotników z 
zachodniej Galicyi. Sporo zboża, nieuprzątnięte- 
go na czas, zmarniało. Ludność robocza w Ga- 
licyi wschodniej, nie zarobiwszy nic w lecie, bę- 
dzie zimą przymierała głodem i chyba rzuci się 
znowu do tłumnej emigracyi. W wielu wszakże 
miejscowościach osiągnięto znacznie lepsze wa- 
runki pracy“. 

W wywodach tych zauważyć się dają luki. 
„Przyjaciel ludu* powinienby zaznaczyć, że w 
strejku biorą udział nie tylko chłopi ruscy, lecz 
i polscy; że strejk jest najskuteczniejszą bro- 
nią walki ekonomicznej i że byłby się powiódł 
zupełnie, gdyby ruchu strejkowego nie parali- 
żowało werbowanie nieoświeconych strejkbre- 
cherów z zachodniej Galicyi. 

Przypuszczamy, że i „Przyjaciel ludu“ uważa 
ten objaw za smuthy; w takim razie jednak na- 
leżałoby wezwać wyraźnie chłopów polskich, aże- 
by nie utrudniali walki swoim braciom we wscho- 
dniej Galicyi! 

Kłamstwa urzędowe. 

Lwów, 9 sierpnia. (Tel. c. k. biura koresp.). 
O strejkach rolnych donoszą: W pow. tłu- 
mackim strejk ustał z wyjątkiem wsi Delawy, 
gdzie dotąd trwa. 

W pow. brodzkim strejk w Toporowie 
zakończony, a zatem w całym powiecie niema 
strejku. 

W pow. stanisławowskim także wystą- 
piła silna agitacya za strejkiem. W Wodnikach 
aresztowano pod zarzutem „podburzania* nie- 
jakiego Oleksę Czarkę z Tumirza. 

W pow.borszezowskim podjęto w Szcze- 
niowcach częściowo robotę. 

W pow. czortkowskim strejk częściowo 
trwa dalej w trzech gminach: w Szulhanówce, 
Nagórzance i Zabłotowie; zresztą wszędzie ustał. 
Pogotowie wojskowe z niektórych gmin wyco- 
fano. 

W pow. kamioneckim we Wyrowie pod- 
jęto robotę napowrót. W  Jakinowie pracują 
obcy robotnicy. Agitacya za strejkiem wystąpiła 
w Nieznanowie, w Chołojowie i Kupczu. Do 
Czanyża, gdzie ludność jeszcze się nie uspokoiła, 
sprowadzono pod osłoną asystencyi wojskowej 
robotników z Toporowa. 

W pow. brzeżańskim strejk ustał zu- 
pełnie. (?) 


Przegląd polityczny. 

Partya robotnicza w Transvaalu. Za czasów 
kriigerowskich rządów nie mógł powstać w Trans- 
vaalu żaden większy samodzielny ruch wśród ro- 
botników, gdyż wszelkie polityczne organizacye 
były krępowane ręką niby republikańskiego rzą- 
du. Teraz, choć Transvaal nie otrzymał jeszcze 
praw samodzielnej kolonii, jednakże swobody po- 
lityczne są tam daleko większe, niż były poprze- 
dnio. Z nowego stanu rzeczy nie omieszkali sko- 
rzystać robotnicy i utworzyli niedawno polity- 
czną organizacyę. Program tej organizacyi za- 
wiera następujące punkta : 

Równe, bezpośrednie prawo głosowania dla 
wszystkich białych, bez różnicy płci, mających 
ukończone lat 18. Równych okręgów wyborczych. 
Opodatkowanie postępowe własności ziemskiej, 
Ustanowienie prawnego ośmiogodzinnego dnia ro- 
boczego i stosowanie praw fabrycznych we wszy- 
stkich rządowych fabrykach i instytucyach. Ści- 


słe stosowanie praw fabrycznych w kopalniach 
i zakładach prywatnych. 

Uznając prawe całej ludności do wytwarzanej 
nadwartości, organizacya żąda: ustanowienia na- 
rodowego banku, który przeprowadziłby unaro- 
dowienia dróg żelaznych, telegrafów, telefonów, 
poczty i handlu spirytualiami ; ustanowienia pra- 
wnego narodowego minimum płacy dlą białych 
i czarnych robotników, postępowego podatku do- 


chodowego, przymusowej arbitracyi podczas strej- 
ków. Następne punkta programu zawierają żą- 
dania federacyi wszystkich południowo-afrykań- 
skich kolonij, bezpłatnego, świeckiego i przymu- 
sowego nauczania, plebiscytu dla białych i sta- 
nowczego zakazu immigracyi dla wszystkich ro- 
botników azyatyckiego pochodzenia. (Kapitaliści 
angielscy sprowadzają taniego robotnika chiń- 
skiego w celu obniżenia skali płac. Red.). 

Afrykańskie i angielskie dzienniki burżuazyj- 
ne, podając wiadomość o powstaniu tej nowej 
partyi, wyrażają obawę, iż w krótkim czasie może 
ona stać się potęgą, podobnie jak robotnicze par- 
tye w państwach Australii. Konserwatywna „Mor- 
ning Post* bezwstydnie nawołuje rząd do „zwró- 
cenia uwagi* na młodą organizacyę... 


Przegląd społeczny. 

Ogólny zjazd galicyjskich towarzyszów dru- 

karskich odbędzie się we Lwowie w dniach 7 
i © września b, r. dla omówienia spraw zawo- 
dowych i organizacyjnych. 
= Źźwycięstwo robotników rzeszowskich. Z 
Rzeszowa donoszą nam, że przy wyborach de- 
legatów do tamtejszej powiatowej Kasy dla cho- 
rych prawie jednogłośnie przeszła lista kandy- 
datów robotniczych. 
AZ erganizacyi kolejarzy w Stryju. W sobotę 
2 bm. odbyło się w Stryju poufne zgromadzenie 
kolejarzy pod przewodnictwem tow. Ostafiń- 
skiego. Według sprawozdania komisyi szkon- 
trującej obrót kasowy przedstawia się w roku 
ubiegłym następująco: Przychód wynosił 3827 K 
28 h, rozchód zaś 8725 K 21 h, pozostałość na 
rok następny wynosi 102 K 7 h. Następnie po 
uchwaleniu zarządowi absolutoryum, wywiązała 
się dyskusya nad sprawami organizacyjnemi. Zgro- 
madzeni uchwalili rezolucyę, w której oświad- 
czają, że postanawiają dołożyć wszelkich sił, 
aby przez usilną agitacyę wśród nieuświadomio- 
nych dotąd kolejarzy, zjednać ich dla organiza- 
cyi, gdyż tylko silna, jednolita i solidarna orga- 
nizacya może skutecznie walczyć o polepszenie 
bytu kolejarzy. 

Skandaliczne wybory w Mor. Ostrawie. 
O wyniku wyborów delegatów do Kasy chorych 
w Morawskiej Ostrawie donieśliśmy w swoim cza- 
sie. Dzięki niesłychanej korupcyi i presyi fubry- 
kantów zwyciężyła lista wrogów interesów robo- 
tniczych. Głosowano aż 3 razy, gdyż dwukrotnie 
wybory unieważniono. Wybory przeprowadzało 
starostwo i pod jego okiem działy się dziwy i 
cuda. 

Najbogatsi fabrykanci okoliczni, Maks B6 hm, 
lichwiarz nafciarski, Adolf Suess, A.Langer, 
dr Richter i inui, zawiązali komitet wyborczy 
celem przeparcia swoich kandydatów do Kasy, 
której losami nigdy dotąd się nie zajmowali. 
Walka z obu stron była zażarta. Rano w dzień 
wyborów na zgromadzeniu robotniczem, w któ- 
rem wzięło udział 4000 ludzi, tow. Eldersch, 
Cingr i Prokesz wzywali robotników do so- 
lidarnego głosowania na listę socyalno-demokra- 
tyczną,. 

O godz. 2 po południu rozpoczęły się wybory. 
Urzędnicy magistraecy pędzili robotników gmin- 
nych i zamiataczy ulic do urny, jak trzodę. Kie- 
dy im nasi towarzysze doręczali listy robotnicze, 
urzędnik Miiller powydzierał im te listy z rąk. 
Ponieważ głosowanie odbywało się powoli, a fa- 
brykanci obawiali się, aby skorumpowani przez 
nich robotnicy nie rozeszli się, przeto zamknęli 
ich w szkole realnej i dostarczyli im tam wód- 
ki, piwa i wina. Salę szkolną zamieniono w szyn- 
kownię. 

Przedsiębiorcy budowlani Mihatsch i Ul- 
rich, Meinx i Popp, oraz naganiacze fabry- 
kantów, wlekli następnie tych robotników do 
urny wyborczej i zmuszali ich do głosowania 
na listę fabrykantów. Z pośród całej czeredy 
szakali wyborczych odznaczył się szczególnie in- 
żynier Tokara. Także miejska straż policyj- 
na „pracowała“ przy wyborach. Inspektor miej- 
skiej policyi Kunz był tak pijany, że się 
zataczał. W lokalu wyborczym usiadł na kola- 
nach dra Witta i rzucił swą pikelhaubę na stół. 
Zdjęła go chęć okazania gorliwości i aresztowa- 
nia kogoś. Wyszedł więc na ulieę, a rozłoży- 
wszy ręce, krzyczał, że jest poczciwym chło- 
pem i ma dobre serce. Za inspektorem biegli 
ulicznicy, bawiąc się jego kosztem. Kiedy na 
dziedzińcu szkoły realnej pewien robotnik zapy- 
tał się go: „Panie inspektorze, czy nie mamy 
już wina?* Inspektor uczuł się obrażonym i a- 
resztował robotnika. 

Tow. Eldersch kilkakrotnie na te wybry- 


ki i nadużycia zwracał uwagę władz, jednak da- 
remnie. Przed lokalem wyborczym pewien wach- 
mistrz żandarmeryi dobył szabli i zamie- 
rzył się na tow. Elderscha. 

Mimo to wszystko lista fakrykantów zwycię- 
żyła większością zaledwie 73 głosów. Przeciw 
wyborom wniesiono protest. 

Strejk górniczy w Pensylwanii. Pisma an- 
gielskie podają bliższe wiadomości o istnych bi- 
twach, które staczają obecnie strejkujący górnicy 
w Pensylwanii z milicyą, będącą na usługach 


miliarderów: „Strzelać bez litości — 
dochodzenia później*. Te słowa, przy- 
pominające wyrazy, wyrzeczone ongi w XINH 
wieku przez opata Arnolda, gdy mu uczyniono 
uwagę, iż w szturmowanem mieście Beziers (epi- 
zod z wojny religijnej z Albigensami) są i ka- 
tolicy : „Mordujcie wszystkich — na tamtym świe- 
cie bóg rozpozna swoich od heretyków* — wy- 
szły teraz, różne formą, lecz te same barbarzyń- 
ską treścią, z ust generałą milicyi pensylwańskiej 
Gobina. 

Ma to być zemsta za ataki, dokonane parò: 
krotnie przez robotników na prowokującą ich mi- 
licyę, broniącą wyzysku amerykańskich kapitali- 
stów. Po tym rozkazie dziennym milicya pora- 
niła około 20 górników, a jednego zabiła na 
miejscu. Wówczas strejkujący przeszli otwarcie 
do walki zaczepnej i nocą trzykrotnie natarli na 
milicyantów. Tak np. gdy jeden oddział tychże 
przechodził około wysokiego nasypu, posypały 
się nań ciężkie bryły węgla. Tylko wskutek cie- 
mności i oddalenia, uniemożliwiającego celność 
rzutu, zaatakowana milicya poniosła niewielkie 
straty. 

Dzienniki angielskie potwierdzają wiadomość, 
iż wśród strejkujących w okręgu Shenandoah — 


który jest widownią owych krwawych zajść — 
przeważają robotnicy - cudzoziemcy (niewątpliwie 
Polacy i Słowacy). To tłumaczy też krwiożerczą 
bezwzględność milicyi, która wobec amerykań- 
skich robotników nie ośmieliłaby się postępować 
tak, jak postępuje z pozbawionymi wszelkiej o- 
pieki przybyszami z Galicyi i Węgier. Polak i 
Słowak uchodzą w Ameryce za białych murzy 
nów, których mordować można bezkarnie. Kapi- 
taliści amerykańscy przekonali się o tem po słyn- 
nych mordach, dokonanych w Hazleton... 
Kwestya mieszkań robotniczych w Anglii. 
Komisya parlamentarna, utworzona w celu zba- 
dania kwestyi mieszkań dla robotników, wydała 
pierwsże sprawozdanie swych prac. Sprawozda- 
nie potwierdza nadzwyczaj zły stan i niedosta- 
teczną ilość mieszkań dla robotników w wielkich 
miastach, szczególnie w Londynie, gdzie setki 
rodzin zmuszone są opuszczać dzielnice fabry- 
czne z powodu burzenia domów mieszkalnych 
i zajmowania pozostałych placów przez nowe fa- 
bryki, gmachy publiczne itp. Na miejsce zbu- 
rzonych domów przedsiębiorcy zmuszeni są obe- 
cnie budować nowe mieszkania w innych dziel- 
nicach, leez obowiązek ten spełniają bardzo nie- 
dbale, budując niedostateczną ilość domów, lub 
też stawiając je daleko poza miastem. Komisya 
oświadcza, że niezbędnem jest rozciągnięcie na- 
leżytej kontroli nad przedsiębiorcami, w celu 
zmuszenia ich do budowania należytych domów 
roboczych, mających zastąpić zburzone w śród- 
mieściu, przyczem o wyborze miejsca winien 
decydować nie przedsiębiorea, lecz specyalny 
urząd publiczny. Raport przytacza masę szcze- 
gółów, wykazujących, iż „landlordzi*, pobiera- 
jąc coraz wyższe ceny za mieszkania, uniemo- 
żliwiają poprawę bytu robotnika nawet w tych 
wypadkach, gdy płace wzrastają; tak np. gdy 
w Greenwich, w warsztatach artyleryjskich pod- 
wyższono wynagrodzenie robotnika, właściciele 
domów okolicznych natychmiast podwyższyli o 
taką samą sumę ceny mieszkań tak, że w re- 
zultacie cała wywalczona przez robotników nad- 
wyżka poszła nie do ich własnych kieszeni, lecz 
do kieszeni „landlordów* i dzierżawców ziemi. 
Dla zapobieżenia takim wypadkom komisya par- 
lamentarna uważa za konieczne utworzenie w 
Londynie osobnego urzędu, który u- 
stanawiałby ceny mieszkań. 


2 sali sądowej. 


O honor żony robotnika. W dniu 20 maja 
b. r. była na rogatce łobzowskiej w Krakowie 
wielka awantura. Robotnik murarski Piotr Za- 
włocki przystąpił do urzędującego na rogatce 
starszego poborey Józefa Noculi i uderzył go 
wobec świadków w kancelaryi kilkakrotnie w 
twarz. Dopiero gdy inni obecni robotnicy ode- 
zwali się: „chodź już ma dosyć“, przestał Za- 
włocki znieważać pokrwawionego urzędnika i 
odszedł spokojnie, oświadczając publicznie, że w 
obronie swej żony wymierzyć musiał doraźną 
sprawiedliwość. 

Prokuratorya oskarżyła Zawłockiego o zbro- 
dnię gwałtu publicznego, popełnionego przez to, 
że urzędnika miejskiego podczas urzędowania 
izpowodu urzędowania uszkodził na 
ciele. Onegdaj odbyła się rozprawa przed są- 
dem krajowym karnym. Pobity poborca żądał 
odszkodowanie za ból i pobicie w kwocie 80 
koron, powołując się na to, że został poraniony 
i że wedle świadectwa lekarskiego dużo krwi 
z ust i nosa mu wyciekło. Oskarżony przyznał 
się otwarcie do czynu. Bronił honoru swej żo- 
ny. Zona opowiedziała mu, iż przy rewizyi na 
rogatee poborca Nocula obraził ją i uderzył 
w twarz. Musiał więc natychmiast pomścić 
zniewagę żony. 

Obrońca oskarżonego dr. Heski zapowie- 
dział, iż przeciw poborey Noculi wdrożonem zo- 
stało w tej sprawie na wniosek prokuratoryi 
dochodzenie o znieważenie żony oskarżonego 
robotnika. Podniósł obrońca, iż trybunał wobec 
tłumaczenia się oskarżonego, nie może przyjąć, 
by Nocula został pobity z powodu swego 
urzędowania i dlatego prosił obrońca o u- 
względnienie nadzwyczajnych okoliczności łago- 
dzących. Trybunał przyjął okoliczności łagodzą- 
ce, orzekł wbrew wnioskowi prokuratoryi, że 
znieważenie nie nastąpiło z powodu urzę- 


dowania, odmówił żądanego odszkodowania 
za ból i orzekł przeciw oskarżonemu karę 14- 
dniowego zamknięcia. 

Nieprawdziwe motywa. W piątek 8 bm. do- 
ręczono tow. Witoldowi Regerowi wyrok sądu 
powiatowego w Jarosławiu, którym zasądzono go 
na miesiąc ścisłego aresztu za podburzanie prze- 
ciw armii. 

Sędzia w motywach pisze: „Przy wymiarze 
kary wedle $ 493 u.k. przyjęto, że winę oskar- 
żonego obciąża notoryjny fakt, iż za podobne 
przewinienia był już parokrotnie karany“. 

Wobec tego oświadczamy, że tow. Witold Re- 
ger nigdy nie był zasądzony” za podburzanie, 
bądź to przeciw armii, bądź to przeciw inym 
stanom. Raz tylko byi zasądzony za obrazę ar- 
mii, za noszenie niedozwolonej broni i kolportaż, 
Tow. Reger wniósł wprost do ministerstwa spra- 
wiedliwości skargę na sędziego. 
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Kalendarzyk historyczny. 10 sierpnia. 1519. 
Podróż Magelhaena naokoło świata. — 1792. Zbu- 
rzenie paryskich Tuileryów. — 1860. Garibaldi zaj- 
muje przesmyk morski pod Messynąa. — 1870 Strass- 
burg oblężony przez Niemców. — 1895. Pogrzeb Fry- 
deryka Engelsa w Rockwood, — 1900. Porażka Obiń- 
czyków w bitwie pod Pei-czang, 

Operetka lwowska w teatrze miejskim 
w MMrakowie. 

Niedziela: Po raz ósmy i przedostatni „Piękna z 
Nowego Jorku“, amerykańska operetka w 3 aktach 
Gustawa Kerkera. 

Poniedziałek: Po raz pierwszy „Wdowa z Mala- 
baru* (La veuve du Malabar), indyjska operetka w 
38 aktach Pawła Herve'go. 

Wtorek: Po raz piąty i ostatni „Wesoła dwójka*, 
operetka w 3 aktach X. Ziehrera. 

Środa: Na benefis chóru „Żydówka”, opera w 3 
aktach Hlalevy'ego. 

Czwartek: Po raz drugi „Wdowa z Malabaru*, 
indyjska operetka w 3 aktach Pawła Herve'go. 

Piątek: Po raz dziewiąty i ostatni „Piękna z No- 
wego Jorku*, amerykańska operetka w 3 aktach Gru- 
stawa Kerkera. 

Sobota: Przedostatnie przedstawienie operetki „San 
Toy“ czyli „Głwardya cesarska“, chińska operetka w 
3 aktach Sidney Jonesa. 

Niedziela: Ostatnie i pożegnalne przedstawienie 
operetkowe) „Simplicyusz*, operetka w 8 aktach Jana 
Straussa. 


Teatr ludowy w Krakowie. 
Niedziela: „Dom waryatów*. 


Arcybiskup o strejkach chłopskich. „Sło- 
wo polskie" zachwyca się dziś znowu dla od- 
miany arcybiskupem Bilczewskim dlatego, że 
wydał kurendę przeciw strejkującym chłopom. 
Wczoraj był bożyszczem narodowych demokra- 
tów hr. Piniński; dzisiaj arcybiskup Bilczewski, 
(z którym na spółkę rozpoczną budowę kościo- 
łów rzymsko-katolickich we wschodniej Galicyi); 
jutro może Korytowski, albo Fiedler, albo mo- 
że i Schachtl.. Kurendę ks. Bilczewskiego na- 
zywa „Słowo polskie* „idealnie dostrojoną do 
obecnej chwili*. Dlatego, że — ks. Bilczewski 
przyznaje, że wolno chłopom wałczyć o swoje 
prawa (co za łaska!), natomiast wzywa księży, 
by oświecali „obałamucony łud* i ostrzegali w 
gorących słowach, że nie wolno za pracę żądać 
cen „niemożliwych“. Pismo arcybiskupa kończy 
się grożbą, że „gdyby lud pozwolił zmarnieć mi- 
lionom ziarn na polu, to niech pamięta, że mo- 
gą wkrótce przyjść lata łez, głodu iinnej pom- 
sty Bożej“. 

I to ma być kurenda „idealnie dostrojona* 
do obecnej chwili! Ksiądz Bilczewski recte Bila, 
wychował się na wsi i powinien dobrze wie- 
dzieć, jak opłakanem jest położenie chłopów. 
Gdyby chłopi żądali dwa i trzy razy więcej, niż 
w terażniejszym strejku, jeszczeby ich żądauia 
były słuszne, sprawiedliwe, zbożne! Miliony 
ziarn, które gotowe zmarnieć w polu, chłopom 
nie przypadną one w udziale. Nie oni też win- 
ni, że zboże marnieje, lecz winien tu upór i 
chciwość obszarników. Jeżeli kler chce konie- 
cznie zająć stanowisko w walce chłopów z ob- 
szarnikami, niechaj w takim razie otoczy swą 
opieką obszarników, starostów, żandarmów, niech 
im wyjaśni pierwsze zasady sprawiedliwości i 
miłości bliźniego. Oto piękne i wzniosłe zadanie 
dla kleru... Chłopi walczyć będą o swe prawa 
i bez łaskawego pozwolenia ks. Bilczewskiego. 
Gwałtów nikt się nie dopuszcza i nikt do nich 
nie wzywa; ks. Bilczewski informuje się zape- 
wne z gazet stańczykowskich i z telegramów 
c. k. biura korespondencyjnego, — nie potrze- 
bujemy zaś dodawać, że źródła te są mętne i 
kłamliwe. 

Prawdziwy kapłan chrześcijański powinienby 
wydać do chłopów kurendę krótszą, streszcza- 
jącą się w tych kilku słowach: Chłopi strejkuj- 
cie! Organizujcie się! Nie dajcie się prowoko- 
wać! 

Moskalofile poznańscy. „Dziennik* vel „Dnie- 
wnik poznański* omawia z wielkiem zadowole- 
niem i pochwałami odezwę moskalofilskiej „Rus- 
skiej Rady“ w sprawie strejków rolnych, tytu- 
łując ową „Radę* dla eufonii towarzystwem „ru- 
sofilskiem* i cytując przy tej okazyi parę ustę- 
pów z „Hałyczanina*. Jest to zarazem odwdzię- 
czenie się za niedawny przedruk w organie ka- 
capskim jednego z licznych moskalofilskich arty- 
kułów „Dziennika“. 

Moskalofilstwem trudni się także „Gazeta to- 
ruńska*, wypisując niestworzone brednie o Rosyi 
drukiem cicerowym (największe czcionki używa- 
ne w dziennikach). Z powodu ostrzeżenia, które 
otrzymały „Moskowskija Wiedomosti*, najbardziej 
szowinistyczny i niekulturny dziennik rosyjski, 
za krytykę nawet pseudo-reform szkolnych, ukła- 
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da „Gazeta toruńska* następującą historyę p. t. 
„Znamienne ostrzeżenie* : 

„Z rozporządzenia ministra spraw wewnętrz- 
nych gazeta „Moskow. Wiedom.* otrzymała pier- 
Wsze ostrzeżenie za zamieszczony artykuł wstę- 
Pny. Redaktorem gazety jest Niemiec (!) Gring- 
muth, znany wróg polskości, który w o- 
statnim czasie napadł w sposób nader gwałtowny 
księcia Uchtomskiego, redaktora „Peter. Wied.*, 
gazety przychylnej Polakom“. 

Sprostujemy * naprzód fałsz, co do rzekomej 
niemieckości spadkobiercy Katkowa. Korzystanie 
z faktu, iż indywidnum to, stojące na czele znie- 
nawidzonego przez Polaków dziennika, posiada 
nazwisko niemieckie, ażeby szczero-moskiewskie 
łotrostwo jego osłonić, jest nieuczeiwem tuma- 
nieniem czytelnika. Niemcy mają swoich łotrów, 
a Moskale swoich; i nie nazwisko stanowi o na- 
rodowości. Wie o tem najlepiej „Gazeta toruń- 
ska“, gdyż w zaborze pruskim jest np. pełno 
Polaków, noszących nazwiska niemieckie, że przy- 
toczymy tylko Szumana, któremu powierzono 
przewodnictwo w Kole polskiem. A potem z to- 
ku zmyślonego opowiadania „Guzety toruńskiej“ 
możnaby wywnioskować, że rząd rosyjski w o- 
Strzyżeniu. danem „Moskowskim Wiedomost'iom*, 
ujął się za Polakami... O wywołanie takiego wra- 
ženia chodziło właśnie toruńskiemu pisemku. 

Tak pracują dla cara burżuazyjni „patryoci* 
poznańscy. 

Festyn w parku Jordana. W przyszłą nie- 
dzielę urządzają kolejarze z Nowego Sącza wy- 
cieczkę do Krakowa z własną muzyką. Po po- 
łudniu odbędzie się festyn w parku Jordana, na 
Którym oprócz muzyki kolejarzy przygrywać bę- 
dzie także orkiestra Harmonii. O bliższych szcze- 
gółach programu festynu doniosą afisze. 

Lzy św. Wawrzyńca. Jeżeli niebo będzie 
pogodne, można będzie dziś w nocy obserwować 
wspaniałe zjawisko astronomiczne, mianowicie 
meteoryty, spadające gromadnie 'z tej części 
nieba, w której się znajduje konstelacya Per- 
seusza. Meteoryty te są szczątkami komety od- 
krytego w r. 1862. Ponieważ księżyc znajduje 
Się obecnie w pierwszej kwadrze i zajdzie 
wkrótee po godzinie 10 wieczór, będzie można 
rój meteorytów obserwować tego roku bardzo 
dobrze — jeżeli tylko dopisze pogoda. 

Sanatoryum tdia suchotników w Zakopanem. 
Pod przewodnictwem ordynata hr. Adama Kra- 
sińskiego odbyło się onegdaj w Zakopanem w 
Sali hotelu turystów posiedzenie rady nadzor- 
czej stowarzyszenia sanatoryum dla chorych 
piersiowo w Zakopanem. Przewodniczący przed- 
stawił obecny stan finansowy stowarzyszenia, 
pboczem dyrektor sanatoryum dr. Kazimierz 
Dłuski przedłożył bilans za ostatni rok admi- 
nistracyjny. Omawiano też ceny mieszkań i cał- 

owitego utrzymania chorych w sanatoryum. 
Dyrekcya zatwierdziła następujące ceny: Cał- 
kowite utrzymanie wraz z pięciokrotnemi da- 
niami dziennemi, z stałą opieką lekarską, kąpie- 
lami, zabiegami hydropatycznemi, analizami ba- 
kteryologicznemi itd. kosztuje 9 koron dziennie, 
Osobna zaś cena pokoju wynosi dziennie 2—8 
koron wraz z oświetleniem elektrycznem i 0- 
Srzewaniem centralnem parą o nizkiem ciśnie- 
niu. Termin walnego zgromadzenia akcyonaryu- 
SZów wyznaczono na dzień 19 bm., odbędzie się 
ono w Zakopanem w sali hotelu turystów. 

Gtrucia grzybami. We Lwowie wydarzył się 
Wypadek zatrucia grzybami całej rodziny pie- 
Zarza Bazylego Stebelskiego. Stebelscy 
Jeszcze w ubiegłą niedzielę spożyli nazbierane 
W lesie grzyby, nie przypuszczając, że są one 
trujące. Wkrótce zachorowała cała rodzina, zło- 
Żona z rodziców i 5 dzieci. Pomocy lekarskiej 
Zawezwano dopiero po śmierci jednego z sy- 
dów, Było to już zapóźno, gdyż onegdaj zmarło 
Znowu dwoje dzieci, a reszta rodziny walczy 
Z śmiercią. 

„ Oibrzymi pożar. Ze Skowierzyna piszą nam, 
2e w ubiegły czwartek około godz. 12 w połu- 
nie wybuchł pożar we wsi Sokolnikach, w po- 
Wiecie tarnobrzeskim. Ogień wszczął się w sto- 
dole Filipa Hary i wskutek silnego wiatru roz- 
szerzył się na całą wieś, szerząe zniszczenie. 
« pomocą przybyły straże ogniowe z Sokolnik, 
Skowierzyna, Gorzyc, Trześni, Sabowa, Sielca 
l Grębowa. Brak wody, dostatecznej ilości stra- 
żaków, oraz silny wicher w wysokim stopniu 
Paraliżowały akcyę ratunkową. Ogień zniszczył 
Oszczętnie czterdzieści dziewięć do- 
Mów wraz z wszelkiemi zabudowaniami gospo- 
darskjemi i zebranymi już plonami. Szkoda, w 
części ubezpieczona, wynosi około 25.000 K. 
liężkie poparzenie odniósł włościanin Włady- 
Slaw Myszka z Sokolnik, który z narażeniem 

asnego życia ugasił płonący dach słomiany. 

Burza z piorunami szalała 7 b. m. między 
Sanem a Wisłą, w okolicy Skowierzyna, niszczące 
OSzezętnie znaczną liczbę drzew, oraz zboże, 

Óre leżało w garściach. Szkoda jest znaczna, 
właszcza w owocach, w które obfituje ta okolica. 

188 konfiskata. Jak codzień, tak i wezoraj 
Został „Naprzód“ skonfiskowany za cytat z 
aDiła oraz omówienie poprzedniej konfiskaty. 

e stacyi ratunkowej. Onegdaj po południu 
głosi} się na stacyę ratunkową Gerwazy Jan- 
€K, parobek w klasztorze Augustyanów, które- 
a sieczkarnia odcięła dwa palce lewej ręki, a 

ĉci zmiażdżyła tak, że chory będzie się mu- 
wj poddać amputacyi. Odwieziono go do szpi- 
kie św. Łazarza na oddział profesora Trzebie- 

ego, 


Wezoraj po godzinie 4 zrana policyant przy- 
prowadził na stacyę ratunkową Józefa Kuczka, 
majstra szewskiego, który od jakiegoś żołnierza 
otrzymał bagnetem ranę ciętą w głowę. 

Prócz tego pogotowie ratunkowe interwenio- 
wało wczoraj w kilkunastu wypadkach, z któ- 
rych najważniejszem było opatrzenie 35-letniej 
Agnieszki Kruszkównej, wyrobnicy, która wsku- 
tek przejechania przez tramwaj elektryczny zo- 
stała pokaleczoną, oraz przewiozło do mieszka- 
nia p. Edwarda Paderewskiego, który podczas 
służby na stacyi towarowej przy ulicy Pawiej 
doznał złamania lewej nogi. 

Katastrofa w Jaworznie. O katastrofie w 
Jaworznie dochodzą obecnie następujące bliższe 
szczegóły. O godz. 12 min, 40, zatem podezas 
panzy objadowej, nastąpił nagle ogłuszający huk, 
podobny do strzałów armatnich, poczem buchnęły 
kłęby ciemnej pary. Cała kotłownia uległa zruj- 
nowaniu, Ściana, dzieląca ją od warsztatów, na 
szczęście pustych o tej porze, runęła, dach uległ 
zerwaniu, a dolny ogrzewacz jednego z kotłów 
wyrzucony został z taką siłą w powietrze, iż 
spadł na drogę w oddaleniu z górą dwudziestu 
metrów od miejsca katastrofy. 

Oto nazwiska zabitych i rannych robotników, 
Zginęli: Andrzej Uchacz (żonaty, lat 26), Karol 
Strzonkowski (lat 20), Antoni Sośniarz (lat 25), 
Bartłomiej Jamroz (lat 52, żonaty), oraz 17-letni 
Franciszek Kaszowski, syn biednej wdowy, za- 
jęty w krytycznej chwili czyszczeniem jednego 
z kotłów. Ciężkie poparzenia odnieśli palacz Jó- 
zef Herda i robotnik, dowożący węgle Paweł 
Szubert. 

Pogrzeb pięciu ofiar zgromadził parotysięczny 
tłum; przy trumnach rozgrywały się rozdziera- 
jące sceny... Niewątpliwie przyczyną katastrofy 
były zbrodnicza oszczędność zarządu kopalń, 
oraz niedozór inspektorów kotłowych; słowem, 
jakby akt drugi tragedyi borysławskiej... A jak 
równocześnie z tamtą padały od salw trupy 
strejkujących robotników we Lwowie, tak z krwią 
jaworznickich ofiar zmięszała się krew strejku- 
jących chłopów w Jaktorowie. 

Słyszeliśmy raz takie zdanie pewnego mie- 
szczucha: piękną jest wasza pieśń „Czerwony 
sztandar*, ale pierwsze jej zdanie o przelewa- 
niu krwi robotniczej w naszych czasach brzmi 
przesadnie. Przesadnie? chyba dla tych, którzy 
na jęki konających mają słuch przytępiony. 

Ucieczka więźnia. Z Miłosławia donoszą pisma 
poznańskie, iż schwytano tam i odstawiono do 
więzienia policyjnego młodego człowieka, jak 
się zdaje, zbiega rosyjskiego. Zaraz drugiego 
dnia więzień wybił w ścianie dziurę i starał się 
z więzienia wydostać. Spostrzegł to jednak do- 
zorca i więźnia okuto natychmiast w kajdany. 
Pomimo tego zdołał on wyrąbać w ścianie no- 
wy otwór i uciec. 


Gabryelski (Krzysztofory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomiiszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr. 
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ielegraf i telefon. 


Spóźnione protesty. 

Lwów, 9 sierpnia. Wydział kraj. uchwalił 
wysłać depesze do dra Koerbera, oraz mini- 
strów Witteka i dra Piętaka z protestem 
przeciw powierzeniu budowy kolei Sambor- 
Użok-węgierska granica oferentom obeokrajo- 
wym, ze względu na krytyczny stan ekono- 
miczny kraju, oraz ogólny brak pracy dla sił 
technicznych. 

Koniec Banku kredytowego. 

Lwów, 9 sierpnia. (Tel. „Naprzodu*). Dziś 
odbyło się ostatnie walne zgromadzenie Banku 
kredytowego w likwidacyi w obecności 13 
akcyonaryuszów, na którem powzięto uchwałę, 
przekazującą Galicyjskiemu bankowi dla handlu 
i przemysłn w Krakowie całą masę likwidacyj- 
ną Banku kredytowego za śmiesznie małą sumę 
1,700.000 koron. 

Poseł Wielowiejski nadesłał oświadczenie, 
w którem protestuje przeciw ewentualnemu u- 
chwaleniu absolutoryum dla likwidatorów z ró: 
żnych powodów, między innymi dlatego, że nie 
przedstawiono w przepisanym ustawą terminie 
bilansu na r. 1901, ani zamknięcia rachunkowe- 
go, że odwołano walne zgromadzenie zwołane 
na dzień 31 maja b. r. w sposób nielegalny, 
że likwidatorowie gospodarowali niepra- 
widłowo i w pedejrzany sposób sprzedali tere- 
ny naftowe w Tustanowicach krewnemu jednego 
z likwidatorów za Śmiesznie nizką cenę 40.000 
koron. Poseł Wielowiejski żąda wkońcu wy- 
toczenia śledztwa sądowego likwi- 
datoro m, 

Mimo tego protestu uchwalono likwidatorom 
wotum zaufania i przyjęto wniosek, aby wszy- 
stkie aktywa Banku kredytowego odstąpić Ban- 
kowi dla handlu i przemysłu z wyjątkiem ko- 
palń borysławskich. 

Śmierć Szepsa. 

Wiedeń, 5 sierpnia. Były naczelny redaktor 
„N. W. Tagblatiu*, a później wydawca „W. 
Tagblattu*, zamienionego na „Morgenzeitung*, 
Maurycy Szeps, zmarł dziś w nocy. 

-Morderstwo dla rabunku. 

Wiedeń, 9 sierpnia. W dzielnicy Rudolfs- 
heim znaleziono dzisiaj rano w pomieszkaniu, 
obok trafiki, 80-letnią właścicielkę trafiki za- 
mordowaną. Morderca zrabował wiele towa- 


rów i gotówkę. Podejrzany jest o to mor- 


derstwo pewien Ż1-letni chłopak, za którym 
policya czyni gorliwe poszukiwania. 
Autonomiczna taryfa cłowa. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Rozpoczęte d. 28 lipca 

trzecie czytanie autonomieznej taryfy cłowej 

przez austryackich i węgierskich zastępców 

rządu zostało wczoraj ukończone. Wynik 

tych obrad zostanie obu rządom przedłożony. 


Sprawa cylejska. 

Gylea, 9 sierpnia. Według „Slovenskiego 
Naroda* sprawa cylejska ma być w nastę- 
pujący sposób rozwiązaną : We wsi Gaberje, 
tuż pod QCyleą, ma być założone całkowite 
gimnazyum słoweńskie w gmachu, zbudo- 
wanym przez rząd, a w Qylei samej wznie- 
siony będzie gmach dla gimnazyum niemie- 
ckiego. 

Targi nafciarzy. 

Budapeszt, 9 sierpnia. Urzędowy komuni- 
kat donosi: Zebranie znacznej liczby repre- 
zentantów rafineryj nafty spełzło znowu na 
niczem. Tym fabrykom, które dojściu do 
skutku umowy robią trudności, wyznaczono 
krótkoterminowe ultimatum, gdyż ze względu 
na to, że sezon już tak daleko postąpił, ro- 
kowań nie można przeciągać w nieskończo- 
ność. Równocześnie omawiano sprawy, do- 
tyczące ropy galicyjskiej. 

Zjazd monarchów. 

Berlin, 9 sierpnia. Biuro Wolffa donosi z 
Rewla: Pomiędzy kanclerzem rzeszy hr. Bū- 
lowem a rosyjskim ministrem spraw. zagra- 
nicznych miały miejsce kilkakrotnie szczegó- 
łowe narady. 

Rewel, 9 sierpnia. Car wręczył podczas 
wczorajszego śniadania cesarzowi Wilhelmo- 
wi,3/, metra wysokości kołpak bojarski sre- 
brny, obsadzony wszystkimi znajdującymi się 
w Rosyi drogimi kamieniami. Wnętrze koł- 
paka zawiera serwis do palenia. Cesarz Wil- 
helm zaś ofiarował carowi na pamiątkę spo- 
tkania się w Rewlu złote przybory do pi- 
sania. 

Szykanowanie Polaków. 

Kolonia, 9 sierpnia. W Stedle (w Westfalii) 
dziesięć stowarzyszeń polskich zamierzało urzą- 
dzić uroczysty pochód po poświęceniu sztanda- 
ru. Władze policyjne zabroniły pochodu. 

W Bodrop rozwiązano zgromadzenie, ponie- 
waż zamiast o godz. 51,, na którą je zwołano, 
zgromadzenie rozpoczęło się o godz. 7. Komi- 
sarz oświadczył, że jest to całkiem inne, nieza- 
powiedziane zgromadzenie. 

Śmierć przywódcy burskiego. 

Brukseła, 9 sierpnia. „Petit bleu* donosi: 
Łukasz Mayer, który już podczas wojny na- 
bawił się choroby sercowej, zmarł na udar 
sercowy. 

Zamknięcie szkół klerykalnych. 

Quimper, 9 sierpnia. Na trzech tutejszych 
szkołach kongregacyjnych umieszczone przez 
władze pieczęcie zerwali: senator Chamaillard 
i radca generalny Servigny. 

Cholera. 

Aleksandrya, 9 sierpnia. Wczoraj stwierdzono 
w Kairze 18 wypadków zasłabnięć na cholerę, 
podczas gdy w Aleksandryi żadnego, W całym 
Egipcie cholera ogólnie zmniejsza się. 

Petersburg, 9 sierpnia. „Nowoje wremia* 
donosi z Władywostoku: We wszystkich mia- 
stach leżących na linii chińskiej kolei wschodniej 
od Inkou aż do Cziczikaru i Chailaru grasuje 
eszeze cholera. We Władywostoku cholera się 
dotąd nie pokazała. Na wschodniej części wy- 


brzeża nie ma cholera wcale charakteru epide- 
micznego. 

Petersburg, 9 sierpnia. „Nowoje Wremia* 
donosi z Władywostoku: W południowo-ko- 
reańskich miastach i portach wybuchła cho- 
lera. 

Petersburg, 9 sierpnia. Według urzędo- 
wych wiadomości zachorowało od wybuchnię- 
cia cholery w Mandżuryi i w rosyjskiej Azyi 
wschodniej 1572 osób, a zmarło 985. 

Charhin, 9 sierpnia. Epidemia cholery 
zmniejsza się. W  Błagowieszczeńsku od 22 
lipca do 7 sierpnia zachorowało 206 osób 
na cholerę, z tych 138 zmarło, a 56 wy- 
zdrowiało. 


Koronacya króla Edwarda. 

Londyn, 9 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
było mnóstwo domów w Westend ilumino- 
wanych. Na głównych ulicach cisnęły się 
ogromne tlumy ludności. Przed pałacem w 
Buckiugham śpiewał tłum publiczności hymn 
narodowy. Pomimo brzydkiego powietrza 
wiele osób spędziło noc na ulicach, przez 
które będzie przechodził pochód koronacyjny. 
Wczoraj przedpołudniem przybyło 6.000 żoł-. 
nierzy. Ogółem przybyło dotąd 27.000 żoł- 
nierzy wszystkich gatunków broni. Z brza- 
skiem dnia obwieściły salwy artyleryi rozpo- 
częcie się dnia koronacyjnego. 41 strzałów 
dano z Tower, a 21 z Hydepark. 


Zjazd kolonij angielskich. 

Londyn, 9 sierpnia. Konferencya kolonialna 
odbyła wczoraj swe dziesiąte z rzędu posiedze- 
nie i postanowiła podobne konferencye odby- 
wać co czwarty rok. Następne posiedzenie od- 
będzie się w poniedziałek. Na niem będzie oma- 
wiany wniosek w sprawie wprowadzenia miary 
metrycznej w całem państwie. 

Nowy gabinet angielski. 

Londyn, 9 sierpnia, Nowymi członkami ga- 

binetu zostałi mianowani: Walrond kancle- 


rzem księstwa Lancaster, Austen Chamber- 
lain generalnym pocztmistrzem. 

Londyn, 9 sierpnia. Urzędowe ogłoszenie ga- 
binetu komunikuje zamianowanie Earla Dudleya 
lord-lieutenantem Irlandyi — bez udziału w ga- 
binecie i wstąpienie Wyrdhama, jako sekretarza 
dla Irlandyi do gabinetu. Markis Londoderry 
został zamianowany prezydentem departamentu 
oświaty, Ritchie kanelerzem skarbu, Douglas 
sekretarzem spraw wewnętrznych, Austen Cham- 
berlain generalnym pocztmistrzem. 


Katastrofy kolejowe. 

Genua, 9 sierpnia. Na stacyi Arcola prze- 
wrócił się wagon pocztowy pociągu, wskutek 
czego dalsze dwa wagony się wykoleiły. 
5 osób ze służby pocztowej rannych, z tych 
jedna ciężko. 

Jeszcze jedna katastrofa kopalniana. 

Trinidad, 9 sierpnia. W jednej z kopalń 
tutejszych wydarzyła się eksplozya gazów, 
przyczem 16 osób zginęło. Znacznej ilości 
górników jeszcze brak. Znajdująca się w ko- 
palni prochownia zniszczona. Przypuszczają, 
że wnętrze całej kopalni uległo zupełnemu 
zniszczeniu. 


WALNEGO ZGROMADZENIA 


reprezentantów pracodawców 
i delegatów członków 


KASY CHORYCH M. LWOWA 


odbędzie się 


w niedzielę 17 sierpnia o godz. I0 rano 
w wielkiej sali ratuszowej. 


Na porządku dziennym : 


1. Dalszy ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem z czyn- 
mości zarządu. 
2. Sprawozdanie wydziału nadzorczego. 
3. wybory: 
a) jednego zastępcy członka zarządu z grona 
członków Kasy ; 
b) 4 członków i 2 zastępców do wydziału nad- 
zorczego z grona pracodawców, a 8 członków 
i 4 zastępców z grona członków Kasy; 
c) ewentualne wybory uzupełniające do sądu 
polubownego. 
4, Wnioski i interpelacye. 


P. T. reprezentanci i delegaci zechcą się wykazać 
u wstępu do sali zaproszeniem, które otrzymali na 
dzień 3 sierpnia 1902. Ktoby zaproszenie zgu- 
bił, zechce się zgłosić do biura Kasy (Lin- 
dego 10, I. piętro) o duplikat. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1902. 

Za zarząd Kasy chorych miasta Lwowa: 
Fiiip Besen, przewodniczący. 


DRDWWOTW 


SC R ; 


|oom PREZ R OO RE O i] 
SKŁADKI. 


Na strejk rob. rolnych złożyli: W. L. ——'40, 
Z fabr. śrub w Oświęcimiu 3:40, M. S. -—20, Kole- 
jarze z Rzeszowa 240, A. L —'60, Prac. w druk. 
Narodowej 1:10, Prac. w druk, Fischera 650, W. G. 
1:—, Ze zgrom. rob. stolarskich w Krak. 5'61, Tow. 
„Solida: ność“ z Londynu 24'—, Personal od Feinera 
8'20. Razem 48-41 K. Poprzednio wykazano 58:70 K. 
Ogólna suma 107 K 11 h. 

Komitet rusko-ukraińskiej socyalno-de- 
mokratycznej partyi, zarządzający funduszem 
dla strejkujących włościan, kwituje otrzymane nastę- 
pujące datki: N. T. 10:—, Drukarze na wypisie 8'14, 
Józef Pawełek 2:—, Jarosiewicz 2*—, Stow. rob. sto- 
larakich w Przemyślu 6:60, Packau i Traczkosz 2'—, 
Kolejarze ze Stanisława 120:—, Kolejarze z Oświęci- 
ma 18:40, Robotnicy z Oświęcima 4:90, Od polskiego 
demokraty 2—, Dr L 1*—, Frankowski 3 —, Kole- 
jarze ze Stanisławowa 25—, Drukarnia udziałowa 
przez Grenia 8 20. Razem po dzień 8 sierpnia 208:24 K. 

J. Woźniak. M. Hamkiewicz. 


Zə stowarzyszeń i zgromadzeń. 


asło. W niedzielę 10 sierpnia o godz. 4 po po- 

łudniu odbędzie się w Jaśle publiczne zgro- 

madzenie ludowe. O liczny udział w zgroma- 

dzeniu uprasza towarzyszów komitet partyi socyalno- 
demokratycznej. 

aczność! Kolejarze ze Stanisławowa 

i okolicy. W niedzielę I7 sierpnia odbędzie 

się w Stanisławowie publiczne zgromadzenie. Na po- 

rządku dziennym: 1) Kolejarze a fundusz prowizyjny. 
2) Organizacya. 


NADESŁANE. 


(Za ten dział redakcya nie odpowiada), 


Dr. Józef Friedmann 


otworzył 


KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
1-3 w Drohobyczu. 278 


Mdministracya działu inseratowego 
dziennika „Naprzód* 


przeniesioną została 


na ulicę Poselską 15, parter, vis a 

vis fabryki tutek Wgo Bełdowskiego, 

przyczem uprasza się Strony intere- 

sowane, aby wszelkie listy i prze- 

kazy, dotyczące ogłoszeń (insera- 

tów), adresowali pod powyższym 
adresem. 


Kraków, 


sobota 


su tresc agioszeń redakcya nie przysmuje żadnej odipowiedzialmości. 


j. Leinkauf 


w Krakowie, ul. $w, Gertrudy 4. 
poszukuje od 1-go września 


PRAKTYKANTA 


z ladnem pismem. 
ZAJĘCIA BIUROWEGO 


poszukuje młody człowiek, władający ję- 
zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, posiadający egzamin z rachun- 
kowości państw., jakoteż biegły w steno- 
grafii niemieckiej. — Zgłoszenia pod „Gor- 
liwość“ przyjmuje dział 1ns. „Naprzodu“, 


Kraków, Radziwiłłowska |. 29, 


Lakad Roentgenowski 


zaopatrzony we wszelkie naj- 

nowsze przyrządy do wytwarza- 
nia promieni Roentgena. 

Badania tymi promieniami t. j. prze- 

świetlanie lub fotografowanie wska- 

zanem jest: 

1) w chorobach narządów oddechowych, 

2) w chorobach serca i tętnic, 

3) przy złamaniach i zwichnięciach, 

4) w chorobach kości i stawów, 

5) w chorobach zębów i szczęki, 

6) przy ugrzeźnięciu w ciele ludzkim, ciał 
obcych, jak: igły, pociski i t. p. 

7) przy kamieniu nerkowym i pęcherzo- 
wym. 

Leczenie promieniami Roentgena wskazane 

jest także w różnych chorobach skórnych. 


Dr. ARTUR FROMER 


(Sekundaryusz oddziału chirurg. szpitala św. Łazarza), 
ord. od 2—4 po południu. 
Radziwiłowska 29. I 


Dqromnie zwiększający się aiiyi 
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3 z„Courirćć © < 
CED + Rowerów 
Bro więcej przemawia za znakomitemi 
tę zaletami tejże marki niż wszystkie 
: inne. Najlepsi znawcy oceniają 
SES te koła jako najelegantsze 
| i lekko chodzące w tym sezonie. 
a Najnowsze wyciągające się po- 
dwójne dzwonkowe łożysko pa- 


tentowane kuliste położenie przemienia- 
jące sie przy przeprawianiu etc. Cena Ta 
Continentkal albo Reithofer pneumatyk ze 
wszystkiemi przyborami i rzetelną jedno- 
roczną gwarancyą od 150 Kor. Używane 
dobrze utrzymane Koła w stanie zdatnym 
do jeżdzenia po 80, 90, 95 Kor. Nowe 
Brytania płaszcze od 8—9 Kor. Continen- 
tha! Reithoffer i Dunlop od 12—17 Koron. 
Węże od 5—6 Kor. Pompy teleskopowe 
4 częściowe 2 K. 20 h. Pomny nożne 4 K. 
Wszystkie części składowe najtaniej. 
Cenniki darmo. Wielkie katalogi części 
składowych za nadesłaniem 60 hal. w mar- 
kach. Przesyła za zaliczką 


M. RUNDBAKIN, WIEN 


IX Berggasse Nr. 3. 228 4—6 


Za el 
mite 
wyroby 

odznaczo- 

ne c. k. 

medalem 
państ- 
wowym. 


P. MORAVUS 


BRÓN Grosser - Platz 6 
Absolwent 
technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwajcarya) wykonuje i do- 
starcza: Zegary wieżowe dla kościołów, 
szkół, urzędów, budynków, fabryk, 
pałaców i will itd. najpunktualniej i ze 
znajomością fachową po najprzystęp- 
niejszych cenach. Cenniki na żądanie 
| EPT a T RENE Eksport do Orientu. 


m 


SCHUTZ I e oinżwto ka JT 


Dom bankowy | kantor wymiany. 
Lwów, pl. Maryacki !. 7. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy- 
płata kuponów i wylosowanych obligacyi, 
— Losy na spłaty miesięczne od trzech 
koron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. 
Zlecenia z prowincy! załatwia się od- 
wrotną pocztą nie licząc prowizyi, 
Listy i przesyłki uprasza się adresować: 
52 DOM BANKOWY 67—90 


Schiitz I Chajes, Lwów, pl. Maryacki 7. 


DONOSZĘ SZAN. P. T. PUBLICZ- 
NOŚCI, IŻ UMIEŚCIŁEM === 


*BILARD*** 


W WYGODNYM LOKALU 
NA I-szym PIĘTRZE ===> 
1 POLECAM SIĘ ŁASKAWYM 
WZGLĘDOM ===== 


Z POWAZANIEM É. BRAUNFELD 
245 5 8 SŁAWKOWSKA 30. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: 


An czasie! 


Nowość! | Właśnie opuściło prasę jako toma I. 


Zukerkaniła Wydawnictwa ustaw państw, krajow. i admnistr.: 
BOZPOWBZĄBZENEW 


wszystkich ministerstw z 19. lipca 1902 r. we względzie pomoc- 
niczego personalu kancelaryjnego przy państw. władzach, 
urzędach’ i zakładach, wraz ze statutem zakładu zaopatrzenia p9- 
mocników kancelaryjnych. 
gF Cena 60 hal. (z przesyłką 65 hal.) "7:4 
Przełożył i objaśnił Dr. Zdeisław Słuszkiewiwz. 
DTalład księsatmi WY. Gukerkandla w Złoczowie. 


Do nabycia u nakładcy iw każdej ksiegarni W KOBIET 277 13 
DEN GREY zas 5 „3D 


Najtańszy skład w Krakowie! 
E. GOLDWASSER, GRODZKA 58. 


SO w REŻ ZEGARKI, 
ARE N É kę ŁAŃOUSZKI, 
Pierścionki 

lian abe $ slubne 
pUre Zaine sitie] 


i zareczynowe 
6 karat. złote 


EME WATA 3% 


Forteca NAJTANIEJ zsé Bocht W WYBORZE od 2 złe. 
kaj "|GOLDWA (eh i l4 karat. złote 
Ri E | G0 LDWASSE od 4 złr. 
WAM KOLCZYKI, 


broszki, szpilki, 
medaliki i inne 
wyroby 
złote i srebrne 
urzęd. stemplowane 
eleganekiej i 
trwałej roboty. 


W RODAN Hi 


Na składzie: Łyżki, łyżeczki, o o 
cukiernice, lichtarze, i inne /, a enia N 
J 


wyroby z chińskiego odwrotną pocztą. / 
srebra. 259 2 10 RÓ 


Kursa przygotowawcze 
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej 


(Inteligenzpriifung) 


jl 
| wstępne i główne, dzienne i wieczorowe dla kandydatów cały dzień stale zajętych, 


oraz prywatne przygotowawcze kursa do maatury rozpoczynają się w c. k. 
rządowo upraw. 


Zakładzie wojskowym- -naukowym 


=— emer, rotmistrza == 


Adolfa Kornbergera w JE SAGE 
dnia 4-go września 1902. 
Uczniów zamiejscowych przyjmuje starannie urządzony Internat Zakładu, 
znajdujący się pod kierownictwem ukwalifikowanych profesorów-pedagogów. 
W internacie konwersacya niemiecka i bezpłatna nauka języka francuskiego; własna 
doborowa czytelnia, fortepian, ścisły nadzór lekarski i łazienki w domu. 
Wypisy już otwarte. 238 
Zamówienie miejsca w internacie wskazanem jest jak najwcześniej, 
Prospekty gratis i france. — Kraków, ul. Karmelicka I. 24. 


werir 


R.P? LU Trig dawniej ), M (KIE M 


w Krakowie, Rynek główny 1. 18. 


Poleca maszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 30 do 65 złr. 
nożne od 40 do 120 złr. gotówką 10 proc. taniej, Bezpłatna nauka 
haftów ozdobnych, robót ażurowych i wszelkiego szycia maszy- 
nowego. — UWAGA! W innych składach sprzedawane maszyny 
do szycia SĄ jednego z dawniejszych systemow, nisko- ramienne, j 
ciężko i głośno szyjące, i nie mają nic wspólnego z mojemi naj- 
nowszej konstrukcyi, z wszelkiemi ulepszeniami, cicho i lekko 
szyjątemi maszynami Singera naóelu z roku 79402, kiórym pod 
względem dobroci, trwałości i działalności, żadne inne w przy- 
bliżeniu dorównać nie mogą. NOWOŚĆ ! Singera maszyny do szyola 
| huftu, które bez doręczania płyt i zmieniania ząbków, przyrzą- 
dza się do haftu. — Ganniki darmo | opłatnia. A 


W przemyśle, prowadzonym umiejętnie 
i ze światłem, spotykamy wynalazki. 


SALVESO 


pochłania mikotynę, czyniąc ją zupełnie mie- 
szkodliwą dla palącego papierosy, czego zwy” 
kła wata dokonać nigdy nie może. 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


Fabryki Tutek cygaretowych 
„WED EE I $* 
 EŁBOWSKIEĆ 


Magistra farmac. w Krakowie. 


Ja 


Naz; 


W, 


Nadto polecam: 
wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych 
i żóltych“ „M AIS". 
Na żądanie wysyłam okaży darmo i 
Do mabycia w żafikańh i handlach. 


a" W. Bełdowski. 


opłatnie. 


oraz pomieszkania do wynajęcia 


Kazimierz Kaczanowski. 


9. sierpnia 1902. Nr. 216. 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


F. Lord, biuro techniczne 
Kraków, Śloryańska |. 55, telefon 280. 


Maszyny, narzędzia i artykuły technicz | 


Nie nadarzy sie w życiu 
W po raz drugi sposobność 
JW kupienia o 80 procent 


de dla wszelkich gałęzi przemysłu. taniej. Każdy zaoszczę- 
Instalicya elektr, oświetlenia i przenie- dza sobie 24 złr. przy 
sienia siły. — Skład wszelkich przyborów : sprowadzeniu mojego 


znakomitego i wszędzie 
używanego FONOGRAFU. Takowy 
śpiewa, gra, śpiewa przeróżne polskie 
pieśni, marsze z zadziwiającą naturalnoś= 
cią i jest jako nadzwyczajny materyał do 
zabawy nieprześcigniony, a każda rodzina 
może sobie uprzyjemniać nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
30 zł. kosztowały po niebywałej w świecie 
kupieckim cenie złr. 6 i dodaje jeden ka- 
wałek bezpłatnie a następne wałki liczę 
po 7% ct. Wszystko za zaliczka lub za po- 
przedniem nadesłaniem należytości jedynie 
u M. B. Bravmanna, Kraków Bożego-Ciała 

1. 9, I. piętro. 242 3 2 


alektrycznych firmy „Siemens i Halske“. 

Oliwa rosyjska oryginalna $.iM Schi- 
baef, jak również w szelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przybory do ruchu maszynowego. 


F. Lord, biuro techniczne 
Kraków, Floryańska 1. 55, telefon 280. 


Główny skład rowerów 
Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 
broni w Steyr „Waffenrad“. 
Jeneralne zastęp. rowerów amerykańskich. 

73 „Cleveland . 
Wszelkie przybory do tychże rowerów. 
Cenniki na ządanie gratis i franco. 


Loli sprzedawcy 
z kaucyą znajdą 


umieszczenie za stałą pensyą 
i prowizyą. 

Zgłoszenia pod N. P. przyjmuje 

dział inseratowego. „Naprzodu“, 


Poselska 15. 268 38 
Dla fijakrów krakowskich, 
są wygodne 27033 


stajnie i wozownie 


u p. jleublnma, 
na Grzegórzkach Nr. 29. 


Will a w WE, 


tuż przy stacyi kolejowej, 
składająca się z 6 ubikacyj miesz- 
kalnych wraz z wszelkiemi, potrzeb- 
nemi zabudowaniami, piwnica i 2-ma 
ogródkami, obok której znajduje się 
parcela budowlana w obszarze 400 
sążni l; oprócz tego przynależą 
konsensy : restauracyjny, noclegowy 

i wyszynk trunków. 
Cena 8.000 koron. 


Pośrednietwo wykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje Antoni 
235 w Chabówce 


Niniejszem zawiadamiam 


Szan. P. T. Publiczność, 
że z dniem 1. Czerwca 


otwarte zostały 


Łazienki na Wiśle 


na Rybakach Nr. 1. 
pod Zamkiem 
połączone z basenem męskim 
i damskim oraz z osobnymi po- 
jedynczymi numerami i poleca 
takowe po cenach przystępnych 

MARYA KRATZER. 


Duda | 


| > ZNANA LOKALU << 
SR Znany HANDEL DELIKATESOW, SĘ 
polączony z RESTAURACYĄ, nadzwyczaj czysto 
FAIT prowadzony, w Krakowie, przy ulicy Zielonej FET 
PEGI === przeniesiony został TEFEN 


z dniem l-go lipca b. r. na ulicę Karmelicka 1. 4, 


róg ul. Krupniczej, oczem zawiadamiam $Szan. 
P. T. Publiczność, polecając się nadal łaskawej 
pamięci 

Gustaw Goldstein. 


ść pil KTaKOWOM 


/OSZOWICE _.....: « 


- Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 6 kilm. od Krakowa, stacya kolei, 
poczta i telegrałt w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
i omnibusami. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą. 
siłą i skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: 
przewlekły gościec stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia tak cən- 
tralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, choroby skórne po- 
łączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe zatrucia rtęcią 
i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 
W nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszka- 
niami, korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w naj- 
nowszy sposób (ulepszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych 
zakładach zagranicznych, wskutek czego nie utraca nic ze swych składników 
i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszorzędne, szczególnie w po- 
łączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. — Zakład kąpielowy letni również 
w Czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od 1. maja do 1. października. 
Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o po- 
lowe tańsze. -- Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — 
Ceny umiarkowane. — Bliższych szczegółów udziela 123 
ZARZĄD. 


| MAGAZYN UNIWERSALNY | 


firzmy 


ROMAN DROBNER 


KRAKÓW 
(wyłączne zastępstwo fabryk angielskich). 


ILUSTROWANY CENNIK 
PRZYBORÓW - DO RYBOŁÓWSTWA 
34 /pozsyła darmo 1 opłatnie. - 
| Nowośc! Polski podręcznik do rybołowstwa prof. 1. Rozwadowskiego. 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412). 


